
KlillJER WARSZAWSKI.
D, 28. Stycznia.—  Rok 1847. 

Czwartek. M  27. Jutro, Sty Franciszek Salczy.

W  Kościele Panien W izytek , iutro odbywać się bę­
dzie uroczystość Ś .  F r a n c i s z k a  Salezego, Biskupa 
Keneweriskiego, Fundatora Zakonu tegoż, z Odpustem 
zupełnym i z wystawieniem N. SAKRAMENTU. Dziś 
pierwszy Nieszpor.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  z  dnia 28go Grud:, 
Jej Cesarska Wysokość Wielka Xiężniczka K a t a r z y ­
n a  M i c i i a ł o w n a ,  mianowaną została Szefem pu łku  
Sierpuchowskiego Ułanów, który nosić ma nazwę puł- 
k u  Jej Cesarskiej Wysokości W ielkiej Xczki K a t a ­
r z y n y  M i c h a ł o  WNY.

A° przyszłego miesiąca, Dyrekcja Główna Tow: 
red: Ziems:, zdawać będzie sprawę z działań swycb 

" “Ptjnionem półroczu.
leressa z Joungów Kubańska, Obywatelka z Po­

wiatu Iławskiego, przeży wszy lat 20, po ciężkiej cho- 
1 ? 0negdaj opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, prze­
niosła się d0 wieczności. Rodzice z Mężem i niele- 
ymem> Dziećmi, zapraszaią łaskawych Przyiaciół i 
.naiornych na exportację zwłok zmarłej, iutro o go- 
zinie ociej po południu, z Kaplicy XX. Reformatów, 

na smętarz Powązkowski odbyć się maiącą.
N ieo dża ło w aną  stratę ponieśli Rodzice przez śmierć 

16 , y.nen° synka, 9-miesięcztiego Jana Ulejskiego, one- 
M aj nastąp ioną ,  k tó r e g o  czysta dusza zostawiwszy 

3 chciało ziemi, uniosła się do Nieba dla połączenia 
9 z duchem swej 2-leluiej siostry M atyldy, przed 

P°ł  rokiem zgasłej.
I  o nieodżałowanej pamięci Janie Piotrze Hubie, O- 

lywatelu M. Warszawy, w wieku lat 61 wczoraj zmar- 
ym, pogrążona w smutku pozostała Wdowa, zaprasza 

Krewnych i Znaioinych na pogrzeb iutro ogodz:3ciej 
P° połud:, z domu przy uli:MarymontskiejNro313S, 
na smętarz Ewang: Augsburgski odbyć się maiący.

Mczoraj złożono w Red: Kurjera zł. 5, od l ’P. dla 
&a* ochron ubogich Dziatek.
, W arszaw ski Ober ■Policmajster, w ponowieniu 
awniejszych rozporządzeń, zawiadomił Właścicieli 
naczniejszych domów, niemniej tych domów, w któ- 

n]e j P0‘»>eszczone są browary, dystylarnie, fa rb ia r -  

wiazkn "b P0,flt ' ieg0 r ° dzaiu « Ł ład y ,  że prócz obo- 
swemi n •le,lne8°J w yr 3kywania lodów przed
nem“ Drzen?Jami’uVVF di,nach u,’zil<Deniami policyj-
stkich d o m ó w '^  ? '}  to °b°wiązek co do wszy­stk im  tlomow „ le zostaie zmieniony), wkłada sic na
S hz powinność, iżby lody te w ła sJ jm  kosz ^ t  k
i-k ze środka posesji, w wyznaczone miejsca wy we-

zić kazali; dopilnowanie czego Policji wykonawczej 
zaleconem zostało.

Powieść H. Kock'a, przełożona z francuz: przez J. 
W....cką, pod tyt: Podejrzenie, nakładem Redakcji 
Gaz: Codziennej, wyszło na widok publiczny. Składa 
się z 19tu głównych scen życia spółeczeńskiego, obej- 
muiących 217 stronnic, na pięknym papierze. Exem- 
plarz po zł. 5 sprzedaie się we wszystkich Księgar­
niach Warsz:. O miejscach sprzedaży' na prowincji, 
później doniesiemy. Skład główny w biurze Redakcji 
Gaz: Codziennej przy Drukarni Banku Polskiego.

Kilka lat temu, w iednym z znakomitych domów 
w Warszawie, umarła podeszła Niewiasta, Zofja W., 
która będąc na łożu śmiertelnem, z wielką spokojno- 
6cią i przy tomnością, czyniła przygotowania do swe­
go przyszłego pogrzebu. Sama uszyła sobie suknię 
grobową, sama targowała się o trumnę z Stolarzem 
który ią przyniósł, i sama zaleciła kupno św iec w oko­
ło  katafalku ustawić się maiąeych. A że z pogrzebu 
męża iej pozostało niedopalonych świec kilka, a owa 
Nieboszczka rządna i oszczędna, niemarnotrawiła nic 
za życia, zaleciła iak najmocniej, aby wprzódy te nie- 
dopalone świece założyć, a wziąść się do świeżo na­
bytych (których reszty przeznaczyła dla Kościoła pa- 
rafjalnego), dopiero wtenczas gdy pierwsze wypalą 
się. To święcie wykonanem zostało. O pogrzebie lej1 
Niewiasty, ale bez szczegółów powyższych, doniesio- 
nem było w piśmie naszem. Nie pierwszy to przy­
kład, że osoby iużnad grobem będące, pomniały o tej 
ostateczności życia ludzkiego, która dla tych co bo­
gobojne i cnotliwe życie prowadzili, co nigdy bliźnie­
mu krzywdy ani uszczerbku w niczem nieprzynieśli, 
nic strasznego, ale owszem pocieszaiące i radosne na­
stręczać powinna .myśli. Zmarły przed lat kilku ś. 
p. Jan Kolumna J^abollickiy który tyle przyczynił 
się do wzniesienia Kaplicy horetańskiej przy Koście­
le tutejszym XX. Bernardynów, sam sobie w niej 
grób obmyślił i stosow'nym go napisem ieszcze wcze­
śnie przed śmiercią opatrzył. W  Kościele tutejszym 
XX. Dominikanów  pogrzebany został w J788 roku, 
84 letni X. St: Ifie: Potkański OpatSuleiowski, Scho­
lastyk Płocki i Kan: Pułtuski, który na 8 lat przed zgo­
nem, sam sobie położył nagrobek z napisem łaciń­
skim, który tu w tłumaczeniu kładziemy: »Stan: 1 lie: 
na Potkanie Potkański, O. P. Dr. Opat Kommend: Su- 
leiow:Kan: Pułt:  pięć razy na Trybunał Koronny z ie- 
dnej Kapituły Płockiej Deputat. Urodzony 1 Lutego 
1704 r. Lecz roku, miesiąca, dnia śmierci swej nie-



wiedząc, sobie umrzeć maiącemu, za życia ten Nagro­
bek p o łoży ł r. 17S0. Przechodzący Chrześcjanmie 
módl się za zm arłego.” TenN.. Potkański zostawał 
w  Katedrze Płockiej przez lat 52, a w Kolegjacie P u ł­
tuskiej przez lat 61.

Księgarnia Fr: Spiess  i Sp: przy ulicy Senatorskiej 
Nr 460, odebrała nowe dzieła: M aryn ia  czyli Roz­
m owy o pierwszych zasadach świętej retigji, ułożono 
dla pożytku polskich Dzieci, z ł. 5. L istopad , romans 
historyczny z2g iej połow y lS g o  wieku, przez Autora 
Pamiątek starego Szlachcica, 2 tomy z prenumeratą 
na toin 3ci, z ł . 26 gr. 20. R oga-robzica MARJA na 
Jasnej Górze Częstochowskiej, z ł. 5. Filozofja serca 
czyli mądrość praktyczna przez Józ: Znchowskiego, 
z ł .  10. Zeno, powieść przez Autora Farm azona, 2 
tom y, z ł. 7. O domach ochrony, tłumaczenie z ang: 
z dzieł P. W ilderspin, z ł. 3. N iedzielne w ieczory  
starego s to la rza , powieść dla rzemieślników przez 
Autorkę Odwiedzin Babuni, z ł. 3. W d o w i grosz, wio- 
sennik, z ł. 3 '/z. T rzy  L ii j e , spisane z opowiadania 
ś. p. Józefa Szczygielskiego, 2 tomy, z ł. 12.

Przy upowszechniaiący m się coraz wyższym  sma­
ku do dawnych mebli, które obok swej miłej i wspa­
niałej powierzchowności, łączą częstokroć przyjemne 
pamiątki; nieodrzeczy będzie donieść publiczności, że  
P . Jakób Grem bowski, Majster Stolarski, przy ulicy 
Podwal w domu W . Sommera mieszkaiący, z wielką 
troskliwością i pracą podobne przedmiota reperuie i 
do pierwotnego stanu przywraca, iakoż i mnie taką 
robotą zadowolił; z tej przyczyny śmiało go mogę 
zarekom endować.—  W . Józ.........

W zyw a się osoby, któreby o obecnym pobycie Ko- 
monieckiego  Józefa Dy ctarjusza Komisji R. P. iSkar:, 
m iały wiadomość, aby o tern iak najspieszniej do Biu­
ra Policji tutejszej znać dały.

(Art: nad:). Szanowny Redaktorze! D ostrzegłszy  
w doniesieniu o zeszło-N iedzielnej Maskaradzie po­
myłkę: iako człow iek  sumienny, proszę o iej sprosto­
wanie; bo smim caique, to iest: swoie każdemu oddać 
należy. Ze wszystkich bowiem charakterystycznych  
masek, odznaczał się M ejisiofd , maiący g ila  na w ierz­
chu trójkątnego kapelusza. Jego dowcip, zręczne od­
powiedzi każdemu wierszem im prowizowane, zado­
w oliły  bardzo nie iednego, i wszystko co powiedział, 
b y ło  bardzo Ioiczne i na swoiem miejscu. A gdyby  
owa maska z oślemi uszami choć w z/io pożyczyła  
była  dowcipu od M efistofda, niezawodnie zrobiłaby 
nie iednemu przyiemność; bo kto przebiera się w ma­
sk ę , powinien być dowcipny, posiadać wiele wiado­
m ości, gdyż inaczej, sam znudzi s ię , i tych w szyst­
k ich , co na Maskaradzie chcieliby znaleźć przyiem- 
n ość .  S ługa prawdziwy, Spraw iedliw ski.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przyw ołani: po 
M ałżeństw ie z rozkazu, J Pani U alp ert \JV. Jasiński; 
po A ra /d zie le  nieznanem , JP. Komorowski.

RządGubernjalny Radomski podał do powszechnej 
wiadomości, że d. IO / 2 2  przyszłego miesiąca o god: 12 
w południe, w Biurze tegoż Rządu w Radomiu,odbywać 
się będzie głośna in plus licytacja na sprzedaż drzewa 
uży tko wego sosno w ego,w  ilości sztuk 10,200, na spław  
zdatnego, w  wartości Rsr: 23 ,256 kop. 90, pod wa­
runkami w Gazecie Rządowej i Dzienniku Urzędowym  
Gubernji Radomskiej zam ieszczonem u—• Onegdajszy 
śnieg okrył wiele pól wiejskich, przez co sta ł się dla 
nich bardzo użytecznym .—  W  dniu 16b. m. Juljanna 
Lenczewska , lat 33 maiąca, w m ieście Parzęczew ie  
zamieszkała, nagle życie zakończyła; z wyprowadzo­
nego śledztwa w yk ry ło  s ię , ie  zmarła przed kilką 
dniami miała być pobitą przez swą siostrę w tein ie  
mieście mieszkaiącą; lecz czy skutkiem tego pobicia 
lub też z innego powodu życie zakończyła, dalsze 
śledztwo sądowe okaże.

Z  M oskwy 31 Grad: (7 2  S tycz:).—  P. Minister 
W ojny zawiadomił P. W oiennego Jenerał - Guberna­
tora Moskiewsk:, że N. CESARZ Najwyżej rozkazać 
raczył: obchód 7 0 0 -letniej rocznicy Moskwy odbyć 
w  dniu lm  Stycz: 1S47 r., iako w dniu, rozpoczyna- 
iącym ósme stolecie od czasu znaczenia historycznego 
tej stolicy, i takowy obchód, z powodu pory zimowej, 
ograniczyć uroczystą m ową, Nabożeństwem i illurni- 
naeją miasta.

Z  N owogrodka .-— Miasto nasze zasmucone zostało  
stratą Obywatela Ignacego Lnlewicza , Kapitana b. 
W ojsk Pols:, który d. 10 Listop: v. s. 1846 r. zszedł 
z tego świata. W osobie ś. p. Lulewicza, dwa obrazy 
dawały,się spostrzegać: ż y ł w nim Mążsprawiedliwy 
Pisma Sgo i prawy Chrześcianin, to iest, dwie cnoty  
w  nim iaśoiały: Religijna i Obywatelska. Oddany 
obowiązkom, u leg ły  prawu, szczery Przyiaciel i do­
bry Sąsiad. B ył to słow em  Człowiek bez zarzutu, 
którego widziano zawsze na drodze powinności i ho­
noru. Przeżywszy różne koleje, uleciał spokojnie 
iego duch czysty na wieczny spoczynek, wśród po­
w szechnego żalu Krewnych iPrzyiació}.

Z  Kaukazu . —  Naczelnik okręgu woiennego W ła- 
dykaukazkiego doniósł, że 16go Listop:, parlja Cze­
czeńców w liczbie 500 ludzi, czekaiąc napróżno w lesie 
pod warownią Nesterowską w ygonu na paszę bydła 
do mieszkańców należącego, zaczęła przeprawiać się 
około południa napowrót przez rzekę Assę, powyżej 
warowni. W ystrzały  sygnałowTe zawiadomiły linją 
Sunżeriską o zjawieniu się nieprzyjaciela, ib ezzw łocz-  
nie rezerwy konne z wszystkich 3eh stanic, rzu ciły  
się ku A ssie, a za niemi rezerwy pułków  Dońskich i



A Z t
sześć rot piechoty z dwoma działami. Najpierwiej do­
padła rzeki rezerwa stanicy Sunżeńskiej, pod dowódz­
twem Chorążego Predirnirowa, w zamiarze przecię­
cia odwrotu nieprzyiaćielowi, który ciągnął kraiem 
lasu Karabułakskiego, na przeciwnym brzegu; Koza­
cy ci przeprawili się natychmiast przez rzekę , i prze­
biegłszy skrycie lesistym wąwozem, rzucili się na 
Czeczeńców, i rozpoczęli z nimi bój ręczny. Z po­
czątku nieprzyjaciel, korzystaiąc z przewagi swych 
sił, brouił się uporczywie, ale ujrzawszy zbliżaiących 
się pozostałych Kozaków, uciekł, i zaledwie zdążył 
skryć się w głębi lasu. Ta utarczka pomyślna trwała 
kwadrans; bój rozstrzygnęli Kozacy stanicy Bunżeń- 
skiej, dowodzeni przez Oficerów, z których szcze­
gólniej odznaczyli się: Porucznik Tomaszewski i Cho­
rąży H esket, obaj ranieni szaszkami, oraz Chorąży 
Predim irow . Czeczeńcy pozostawili na placu trzy

forąbane ciała, i zaledwie zdołali uwieźć przeszło 
Ociu ludzi ciężko poranionych szaszkami. Chociaż 

wypadek tej rozprawy ogranicza się małoznaczącą 
Stratą nieprzyjaciela, aletoiedynie ztąd pochodzi, że 
Czeczeńcy, korzystaiąc z blizkości lasu dla ucieczki, 
nie okazali żadnej wytrwałości; niemniej wszakże nad­
zwyczaj rychłe zjawienie się Kozaków nad A ssą , o- 
kazuie ciągłą czujność naszych wojsk na Sunży, oraz 
niezmordowanego ich Naczelnika, Podpułkownika 
Stepcow a, równie iak i śmiałość Kozaków z pułku 
nowo tam osiedlonego.

Na benefis Artysty teatru niemieckiego w Peters- 
burgu , JPana Laddey, dano w tych dniach w teatrze 
Mi c h a ł o w s k i m , oryginalną krotpchwilę pod tytułem: 
N a  Benefisl, oraz komedję W ieczór fV iljow y.

A nglja . —  Królowa z swoim małżonkiem ISgo b. 
m. przybyła z W indsoru  do pałacu Bukingham. — 
Lord Jan Russel ISgo b. m. dał wieczór dla ministe­
rialnych członków izby niższej, a Margrabia Lans- 
downe Prezes Bady tajnej, d i ł  wieczór dla tniniste- 
rjalnyeh członków izby wyższej.—  Lord Brugha/n  
Ligo b. m. dał obiad, na który m znajdował się Poseł 
fran: Hrabia St.Oler. — Minister osad Lord Grey  roz­
porządził, aby czas urzędowania Gubernatorów wo- 
sadach trwał najdłużej przez lat 0, a po upływie te- 

oczasu, maią być zmieniani.—  Większa liczba człon­
ów izby niższej przy była iuż do Londynu; Lord E- 

berdyn  i P. Kober!, p i l  także przyiechali. — Ligo b. 
m. rządowy parostatek Dragon  odpłynął do Irlandji 
z transportem żywności i odzieży, wysłanym od to­
warzystwa zawiązanego celem wsparcia ubogich w Ir­
landji.

['rancja .—  Dzienniki są napełnione uwagami nad 
hiszp: kwestją małżeńską, której dokumenty przed­
stawione są izbie Deputowanych. —  Minister spra­

wiedliwości P. M artin  du N ord  wyiechał za urlo­
pem do Lii. — Hrabia P ąlua  19go b. m. wprowa­
dzony został iako nowy Członek do izby Parów. T e­
goż dnia izba Parów naradzała się nad adresem. — 
Zmniejszenie się gotówki Banku francu: datuie się od 
Igo Paźd/.: z. r . ; wówczas Bank miał gotówką 163 
miljony fr:; w końcu Grudnia ilosc ta zmniejszyła 
się do 63 miljonów; w ty mże czasie skarb cofnął z Ban­
ku 24 miljony z liczby 78 miljonów.—• Gdy w Izbie 
Parów Kanclerz uwiadomił o wstępie do Izby Xięcia 
Omal, i odczytał zwykłą rotę przysięgi dla nowo-wstę- 
puiących Parów, Xiąźę odpowiedział mocnym g ło ­
sem : przysięgam! Następnie P. Gizo zabrawszy głos, 
oświadczył, że składa trzy  dalsze dokumenta żądane 
przez Komisję adresową, co również i w izbie Depu­
towanych będzie miało miejsce. Po nim wszedł na 
mównicę sprawozdawca Komisji adresowej P. Bar- 
the, i wśród głębokiego milczenia odczytał proiekt 
do adresu. Poczem zaraz nastąpiły nad nitn rozprawy.

Niemcy. —  Zwłoki zmarłego Arcy-Xięcia Woie- 
wody węgierskiego, 18go b. m. miały być złożone, 
w grobach familijnych w Ofen.— Król Pruski raczył 
ozdobić Pana Dawida Brewster w Edym burgu, onle- 
rem zasługi (pour le nterilej, za umieiętności i kun- 
szta. —  Do prowńs-ji brandebitrgskiej pozwolono 
wprowadzać zboże bez żadnej opłaty celnej.

Rozmaitości.—  Syn Poety W a ller  S lo ta , iestPod- 
pułkown: w regimencie huzarów w M adras. Chciał 
on ostatnią okazją okrętową do Europy powrócić, ale 
choroba przymusiła go zostać; nawet nie maią nadziei, 
ażeby go z niej uratować.—  Rząd w Stam bule  dał 
przywilej i pozwolenie Panu Delosz, do wiercenia tam­
ie  i w okolicach, studni artezyjskich. Stało się zado- 
syć powszechnemu życzeniu, gdyż tam często brak 
świeżej wody daie się uczuwać.—  .liczą się teraz 
w Paryżu nowego Baletu pod ty tu łe m : La Taitienne. 
Panna Karolina G rizi ma w nim główną rolę przed­
stawić. Sławny śpiewak L a  Blasz znowu wrócił 
do Paryża, i ma wystąpić w roli Don Paskwala. —  
Chustka, którą P rim a Donna Paryzka, Pani Stolz, na 
scenie w czasie Opery Rossyniego Robert Bruce, ze 
złości, że ią wygwizdano, podarła, została przez Ggu- 
rantkę podniesioną, i bardzo sztucznie zeszytą; chust­
ka ta miała kosztować 500 franków, ale cena iej znacz­
nie podniosła się po rozdarciu; stała się bowiem pa­
miątką historyczną. Pewien Amator osobliwości, daie 
za nią 6,000 franków; posiada on w swoim zbiorze 
woal, który Pani Branszu  w Westalee z przyczyny 
podobnej okoliczności podarła na scenie; ma szczątki 
złotego łańcucha, który Pani M alibran  dla zimnego 
iej przyięcia w Rzymie, na scenie poszarpała, graiąc 
Desdemonę. Jeżeli ten Jegomość ciągle będzie zbie-



rał podobne osobliw ości, lo kiedyś będ/ie Muzeum  
dram atyczne.—  Zydek spotkawszy anaiomego Pani­
cza iadacego koczem , a klóry niedawno odziedziczył 
maiątek po O jcu, rzekł do niego: »Pan masz daleko 
więcej rozumu niż nieboszczyk Ojciec Pański.’ »A to 
dla czego?’’ zapytał się Panicz. »No, bo Pański Ojciec 
za m łodu chodził piechoto, a tak nogi zn iszczy ł, że 
m usiał na starość ieździcj ale Pan za miodu iezdzisz, 
żebyś oszczędził sobie nogi na starość. —  Panny idą 
za mąż, a wieleż to mężów co za żoną chodzą.—  Cy­
rulicy są bardzo niegrzeczni, bokażdego, kto ty lko do 
nich przyjdzie, to za nos biorą.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Biernacki Sewe: Oby: z Siemienia; Bazański Dom: Oby: z W o l­

borza; Bogusław ski W ik: Oby: z Siedzowa; Cieszkowski Piotr 
Oby: z Saro w a; Daniszewski Jan Oby: z Swidzy; Hofman F ilip  
Budów: z Petersb:; Kouiierowski Lud: O by:z Budzieszyna; Kna- 
ke,lgn: Oby: z Nietuliska; O rłowski Heliodor Oby: z D zierzgo­
wa; Szwojnicki Józ: Oby: z  Kowna; Zalew ski Juljan Oby:zGub: 
G rodzieńskiej. (G . P .)

S ęd z ia  K o m isa rz M assy Upadło&ei A b ra h a m a  M-e jz n e r a .—  
N a skutek arl: 40 K sięgi U I.K . H., w zyw a wszystkich W ierzy­
cieli massy upadłości Abrahama M ejznera, lak wiadomych, iako 
to : Jakóba M eyer, Grubel e t  Comp:, Gr.unoff e l Comp.;, M ol- 
lesa et Lipkę przez Dom handlowy litrschem lorf et Rawicz 
z W arszaw y, Rosenstejna, Roseribluma, W edemana, Gejsmera, 
Braci Partow icz, Szłamę Barchan, Edwarda S.trenger, Hirsch- 
ntanua, Kijewr.kiego i Ł uczyńskiego, w  Warszaw ie zamieszka­
ły ch , iak niemniej wszystkich niewiadomych, aby w dniu 20 
Slycz: (1 Lutego) r. b. o godz: 4 tej z południa w Kancelarji 
Trybunału Handlow ego w W arszawie w domu p )d Nrem 608 
posiedzenia sw e odbywającego, osobiście lub przez swych  
Pełnom ocników, plenipotcscją szczegółow ą opatrzonych sta­
wili się, a to celem podania przez nich Kandydatów na Syn­
dyków tymczasowych massy upadłości w yż rzeczonej.

w W arsz: d. 14 (2 6 )  Slycz: 1847 r.-—- (podp.) M o ry iz . 
u Dnia 26 b. ni. zgubioną została LORYNETKA

* dwonią szkiełkam i, w srebro oprawna, na końcu 
•klóreJ lłs/'h°ł p^.ez które przewleczony byl 
szurek iedwabny czarny. Uprasza się Szanownego 

Znalazcę o oddanie do domu K w ietniew skiego przy uii:N ow  y- 
Swiat N® 1304, na Isze piątro, za przyzw oitą nadgrodą.

ZEGAR. biiąc.y kwadranse 1 godziny, w dobrym 
stanie, graiący 0 sztuczek, iest do sprzedania za po- 

J f k J j  mierną cenę w domu Nro 477 A. przy uli: Senator-
sklej, u Rządcy domu Oraz KOCZ z fordekierp,

w dobrym stanie, zdatny na dorożkę lub do podróży, za po- 
m ierną cenę do sprzedania w Hotelu Krakowskim. W iado­
mość u Szwajcara.

M IESZKANIE obszerne i w ygodne, nawet dla licznej fa- 
m ilji, na lato i zimę* z osobną Kuchnią, Stajnią i W ozow nią, 
iest do naięcia każdego czasu w Młocinach 5 wiorst za ro­
gatką Marymontską przy szosę. Bliższa wiadomość u -wła­
ściciela na miejscu.

Do sprzedania KOCZ z fordekiem, bardzo mo- 
cny, do miasta i podróży zdatny. W iadomość 
przy ulicy W iejskiej Nr 1725.— Tam ie są SAN­
K I do sprzedania.

Zapaśny Nr 8 Park, w zyw a niniejszym niżej wym ienione 
Osoby, mianowicie: 1) W P . Potts; 2) Starozok: K rawca Men­
del Goldfmann; 3 ) Fryderyka Heein; 4; Kupca Temkina, i 5 ) 
K olonistę Machleid; aby dla odebrania kw oty pieniężnej, w 
proporcji do należylości im po ś. p. Erlenwein b. Podporucz­
niku 8ej Artyl: B rygady, opatrzeni w dow ody, zg łosili się  
w Kancelarji wyżej wym ienionego Parku w A lexandrowskiej 
Cytadelli konsysluiącego , codziennie od godz: 10 z rana do 
le j  po południu. —  Pułkownik D u c l io n  in .

P ięknych H YACYNTÓ W , T U L IP A N Ó W ,N A R - 
CYSÓW  kwitnących lęb rozkw itaiących, oraz in 
nych K W IA T Ó W  oranżeryjnych, iako też i B U - 

1 K1ETÓW  stołow ych lub balowych, nabyć można 
przy ulicy Alexandrja Nr 2768.

K OCZ Familijny z fordekiem wsuwanym i w szyst- 
kiemi rekwizytam i, mało używany, w zupełnie do • 
brym sianie, iest do sprzedania. W iadomość przy 
ulicy Freta Ner 276 na 2em piąlrze w oficynie, 

a rana do godziny H e j , po południu od 4cj do 6ej.—  Tam­
że FOH TEPJAN mahoniowy do sprzedania lub wy naięcia.

Z wojnej ręki są 4ry KONIE do sprzedania , 
3 kasztanowate, 4ta K lacz gniada, z uprzężą lub 
bez. K toby ży czy ł, niech się zgłosi do Hotelu 
L itew sk iego , do Stangreta M ikołaja Adamo­

wicza.
Cztery B * © I4 © * 5 E  od frontu, Kuchnia angielska, Pokój i 

Spiżarnia w oficynie, z Ogrodem lub bez, dwoma Piwnicami, 
Górą i Kom órką, na proceder, lub prywatnie, w domu pod 
Nrem 1270 przy ulicy N ow y-św iat, Sukcessorów Rembacze- 
wskich, są do wy naięcia. W iadom ość tamże, w oficynie na 
pierwszein piąlrze, u Gospodarza.

W  Kantorze urządzenia Dóbr i Składu Nasion, przy ulicy S e­
natorskiej Nr 471, obok R esursy, naprzeciwko pałacu Zamoj­
skich, dostać można CUKRU krajow ego w głow ach (6 do 4 fun­
tow e) funt po z ł. 1 g r . 10, i po gr. 12; Cukru w mączce (F ary-  
ny) białej, rafinowanej i żó łtej, po cenach zniżonych.—  M U SZ ­
TARDY francuskiej słoik  po z ł.2 , i HY ACY NTÓ W  kwitnącyoK  

Z ł. 20 N agrody. W  tych dniach w yb ieg iP IE S  
z pod Nru 614 lit: F , duży, czarny, łapy u do­
łu  pod szyią i przy końcu ogona miał znaki bia­
łe; kto go odprowadzi, lub wskaże miejsce ieg<o 

ukrywania, raczy dać znać do W łaścic ie la  domu pow yższego, 
za co otrzyma przyrzeczoną nagrodę.

Z  Kantoru Zleceń pj'zy ul: fVierzbowej K r 4 7 3  c.
POKÓJ dla Kawalera przy Francuzie, iest do wynajęcia  

w każdym czasie przy ulicy Ś to-K ryzkicj pod Nr 1340.

Dziś rano zimna stopni 0. W czoraj w południe 3
T E A TR  W IELK I. Jutro, 22g i raz 2gi i 3ci akt Opery Łucja 

c  L a m e r m o o ru , i na żądanie O brazy z ży w y c h  Osób.
D /iś  BAL w Ogródku Zielonym  przy ulicy Mokotowa:.
J u t r o  w Handlu M a jew sk ieg o  przy ul: Bednarskiej, na Ś n ia­

danie; Sandacz ziaiam i, Szczupak nadziewany, Karp na szaro, 
L in, Okoń, Karaś z sosem, K otlety rybne, P ierogi z lina, Nale­
śniki, Makaron w łosk i, i Potrawy mięsne. —  Obiad: Zupa ry­
bna, grzybow a, R osó ł, Sztuka mięsa, R yby na pieczyste, Nale- 
śniźi, lub cały Obiad postny za z ł. 3.

WAHandlu W in  i Korzeni przy ulicy M iodowej 
—'®r w pałacu K ochanow skiego, iutro i w każdy na­

stępny P iątek, można będzie dostać SZC ZU PA K A  św ieżego , 
na sposób holenderski, tak samo, iak b y ł niegdyś^ w Handlu 
Karola Biernackiego sporządzany; oczem Lubowników tejże 
R jb y , mam honor zaw iadom ić.—  A. S u i a ł y ń s k i .


